
nr 15 (3534), 15 kwietnia 2013, cena: 3,99 zł (w tym 8% VAT)
www.przekroj.pl

INDEKS
371424

„P
rz

ek
ró

j”
 u

ka
zu

je
 si

ę 
od

 1
94

5 
ro

ku

Pomniki 
idą na wojnę → 24

ADHD, DMDD. 
Co dolega dzieciom → 42 

Polskie twarze 
Wikipedii → 30

Koniec
z homolobby

Maciej Nowak rozmawia 
z Grzegorzem Małeckim → 6
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315 kwietnia 2013

 NA POCZĄTEK

W tym tygodniu
nie piszemy…

...o problemach technicznych, 
które dotknęły debiutującej 

10 kwietnia telewizji Republi-
ka. W budynku stacji, podobnie 

jak i na okolicznym osiedlu, 
wyłączono prąd. „Ciekawe, dla-
czego właśnie dziś?” – pytała 
dramatycznie Joanna Lichoc-

ka. Bo spisek jest w nas.

...o umorzeniu śledztwa do-
tyczącego śmierci Jolanty 

Brzeskiej. Po wielu miesiącach 
dochodzenia naszym organom 
ścigania udało się ustalić, że 

działaczka Warszawskiego Stowa-
rzyszenia Lokatorów najprawdo-
podobniej została zamordowana. 

Jesteśmy pod wrażeniem.

…o memorandum w sprawie 
budowy drugiej nitki gazo-

ciągu jamalskiego. Czy mamy 
chwalić dziennikarzy poinformo-
wanych lepiej niż nasz rząd? Czy 

płakać nad polskimi służbami, 
które zapadły w zimowy sen 

i chrapią głośniej niż niedźwie-
dzie w warszawskim zoo?

...o wyjątkowo agresywnych 
kieszonkowcach, którzy gra-
sują w Luwrze. Najsłynniejsze 
muzeum świata 10 kwietnia 
zostało zamknięte z powodu 

protestu pracowników placów-
ki, którzy obawiają się gangów 
złodziejskich. Podobno Mona 
Lisa przestała się uśmiechać.

…o badaniach, które UNICEF 
po raz kolejny przeprowadził 

w 29 wysoko uprzemysłowionych 
krajach. Wynika z nich jasno, 
że najszczęśliwsze są holen-

derskie dzieci. Polskie znalazły 
się na 28. miejscu w rankingu. 
Rośnie nam kolejne pokolenie 

melancholików.
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Awantura o tajemniczy lobbing gejów w śro-
dowiskach teatralnych już zbyt długo gra nam 
na nerwach. Wywiad Macieja Nowaka z Grzego-
rzem Małeckim (str. 6) – to od nich wszystko się 
zaczęło – jest naszą kropką nad „i” w tej sprawie. 
Ich rozmowa ukazuje zarazem najlepszy możli-
wy, bo iście słowiański, styl rozwiązywania spo-

rów. Zamiast okupacji dwóch stron barykady stołki barowe po dwóch 
stronach stołu z nalewką. Choć to dobry wzór do naśladowania, nie-
stety nie można go zastosować we wszystkich przypadkach. Dziec-
ka z nagłym napadem wściekłości tarzającego się po podłodze raczej 
nie przyciągniemy do barku w celu wyjaśnienia, co mu leży na ser-
cu. Zamiast tego coraz częściej rodzice lecą sprintem do apteki po lek 
na jedną z licznych przypadłości psychicznych, z którymi masowo 
diagnozowane są „niegrzeczne” dzieci (str. 42). Opisu DMDD – naj-
nowszej przypadłości dziecięcej – co prawda jeszcze nie ma w polskiej 
Wikipedii, ale za sprawą jednego z naszych zapalonych internetowych 
encyklopedystów amatorów (str. 30) na pewno niebawem się tam znaj-
dzie. Eksperci radzą jednak, by się tak nie spieszyć z diagnozą choro-
bową, gdy dziecko stwarza problemy. Czasami na bolączki rodzinne 
najbardziej kojący jest czas spędzony razem. W tym (str. 34, str. 38) 
i nadchodzącym wydaniu „Przekroju” znajdziecie więc wiele bezspor-
nie inspirujących tematów wakacyjnych. Niekoniecznie słowiańskich.

ZUZANNA ZIOMECKA

„Gej over, czyli koniec afery homogate” – taki 
tytuł mogłaby nosić rozmowa Maćka Nowaka 
i Grzegorza Małeckiego, którzy kilka tygodni 
temu, szermując opiniami na temat rzekome-
go lobby gejowskiego trzęsącego polskim te-
atrem, zupełnie niechcący rzucili iskrę, od któ-
rej zapłonęła cała medialna stodoła. Wracając 

teraz do tamtej polemiki na łamach „Przekroju”, obaj panowie podali 
sobie dłonie, zgodnie uznając, że brak między nimi fundamental-
nych różnic w opiniach (i nie tylko, jak się okazało). Świetnie, hap-
py end. A jednak mam poczucie przegranej. Bo po drodze okazało 
się, że nie tylko polityka oraz Smoleńsk dzielą ludzi w Polsce tak, że 
przestają się nawzajem słuchać. Że zamiast merytorycznego sporu 
natychmiast pojawiają się plugawe oskarżenia o najgorsze intencje, 
jak choćby nazywanie Joanny Szczepkowskiej homofobką i stawia-
nie jej w jednym rzędzie z nazistami (sic!). Smutno też przy takiej 
okazji obserwować media grzejące sensacyjny temat w kolejnych 
odsłonach, coraz bardziej absurdalnie oderwanych od oryginalne-
go kontekstu. Niefajnie, gdy fachowcy od informowania zachowują 
się jak wygłodniałe podwórkowe kundle wyrywające sobie nawzajem 
okrwawioną kostkę. Więc chyba jednak zostajemy bez happy endu.

MARCIN PROKOP

RACZKOWSKI
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12 → Uczucia na barykadach 
Z dr. Jackiem Kochanowskim rozmawia 
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 20 → ŚWIAT Walczący z cieniem 
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22 → NATURA Świat bez pszczół 
Jerzy Ziemacki
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Michał Fal
 30 → LUDZIE Misjonarze Wikipedii 

Agnieszka Berlińska
 34 → PODRÓŻE Kemping w stylu 

glamour Michał Cessanis
38 → PODRÓŻE Nieustające wakacje 

Jerzy Ziemacki
 42 → PSYCHOLOGIA Choroby 

niegrzecznych dzieci Joanna Ćwiek, 
Kamilla Dębska

KULTURA
 46 → BALET Perfekcja jest tylko teorią 

Mike Urbaniak
 52 → FILM Ofiara dla Oriany Maria 

Rosaria Omaggio opowiada Karolinie 
Sulej o roli Oriany Fallaci u Wajdy

 56 → TEATR Nowy od nowa Z Piotrem 
Kruszczyńskim, szefem Teatru Nowego 
w Poznaniu, rozmawia Mike Urbaniak

 64 → MUZYKA Nick Cave w spódnicy 
Dominika Węcławek

 68 → LITERATURA Warszawa da się 
rysować Dominika Węcławek
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 72 → DESIGN Tyle piękna pod stopami 
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 75 → PO-PATRZ Seks, władza i mokry 

kolodion Kuba Dąbrowski
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Ziemacki
 78 → KUCHNIA Lepszy rydzyk niż oliwa 

Cezary Polak
80 → WINA Wino z pieprzem Wojciech 

Bońkowski

FELIETONY
 19 → MARIUSZ ZIOMECKI 

Margaret Thatcher: intuicja 
i autyzm

 29 → JAKUB ŻULCZYK Drżący wrzask 
Michała Bajora

 62 → MACIEJ NOWAK Śmiercisyn
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TEMAT TYGODNIA 

Wielki aktor Jan Świderski 
rzucił niegdyś w SPATIF-ie

śledziem w śmietanie 
w nie mniej wielkiego krytyka 

teatralnego Jana Kotta. 
Grzegorz Małecki, po tym jak 

Maciej Nowak skrytykował 
go w felietonie opublikowanym 

na naszych łamach, chciał 
rzucać w delikwenta karpiem 

lub jesiotrem. Tak przynajmniej 
twierdzi w rozmowie z... samym 

Nowakiem. Przeczytajcie 
wywiad, który jest mądrą puentą 

głupiej dyskusji o homolobby 
w polskim teatrze.

ROZMAWIA MACIEJ NOWAK,
ZDJĘCIA KUBA DĄBROWSKI

Nic
o nas 

bez nas
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HOMOLOBBY

Niezłą burzę wywołaliśmy. Nawet nie wiem, 
jak nam się to udało.
Śmiem twierdzić, że tę burzę wywołał 
pan. Przypomnijmy. Na początku było 
słowo. Gej.

W rozmowie z Robertem Mazurkiem dla 
„Rzeczpospolitej” zażartował pan, że 
na każdej próbie w teatrze musi teraz po-
jawić się para gejów, którzy nie do końca 
wiedzą, co tam robią. Potem był mój felieton 
w „Przekroju”, gdzie użyłem tego fragmentu 
w kontekście, moim zdaniem, żartobliwym.
Mam świadomość, że felieton miał być 
żartobliwy. Ale umieszczenie moich 
ironicznych uwag obok homofobicz-
nych wypowiedzi Lecha Wałęsy uzna-
łem za manipulację i dlatego napisałem 
list otwarty do pana. Wydawało się, że 
jesteśmy kwita. Dopiero dalsze wypadki 
trochę nas przerosły.

Obecność osób homoseksualnych w życiu pu-
blicznym jest czymś niesłychanie wrażliwym. 
Dlaczego nie mówimy, że gdzieś tam pojawia 
się pewna liczba osób heteroseksualnych? 
Ujawnianie orientacji seksualnej innych jest 
nadużyciem.
To oczywiste. Dlatego ani pan, ani 
ja niczyjej orientacji nie ujawnialiśmy. 
Zresztą do pana felietonu nie spotka-
łem się z żadnym negatywnym komen-
tarzem.

Absurdalna dyskusja na temat lobby homo-
seksualnego, którą wywołaliśmy, dowodzi, 
że trzeba uważać, bo w Polsce narasta wiel-
ka frustracja, która szuka kozłów ofiarnych. 
W tym wypadku okazało się, że dotyczy 
to również środowiska teatralnego.
To, co się wydarzyło po słowach Joanny 
Szczepkowskiej, jest przede wszystkim 
dowodem na to, że media kompletnie 
nie interesują się kulturą, sztuką i te-
atrem. Dziennikarze zachowują się jak 
internauci z portali plotkarskich. To oni 
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TEMAT TYGODNIA

najbardziej podskoczyli z radości, sły-
sząc o homolobby. Reagują wyłącznie 
na skandal.

Miał pan jakieś złudzenia?
To, że nie istniejemy w mediach, jest 
oczywiste. A mnie się marzą media 
odważne jak 100 lat temu, kiedy Ma-
rinetti ogłaszał swój manifest futu-
rystyczny na pierwszej stronie „Le 
Figaro”. Myśli pan, że dzisiaj byłoby 
to możliwe?

Myślę, że wyczuwam w panu pewien rodzaj 
nieuwagi na to, co się w świecie dzieje. Me-
dia nie są żadną czwartą władzą. To zwykły 
biznes. Chodzi o zarobienie pieniędzy dla 
właściciela. Nie chodzi o żadną misję, o żad-
ne wyższe wartości.
Nie zgadzam się. Media są czwartą wła-
dzą. Bo to media kreują tematy, którymi 
potem żyje cały kraj. Widać to na przy-
kładzie afery z homolobby. Czy wydaje 

się panu możliwe, by w „Kropce nad i” 
pojawił się na przykład malarz, który 
odnalazł nowy niesamowity odcień 
czerwonego?

Żyjemy w rzeczywistości, w której wszystko 
zostało przełożone na pieniądze i korzyści 
materialne. A nowy odcień czerwieni nie 
ma żadnego wymiaru rynkowego. Ale mu-
simy odnaleźć się w tym świecie, bo nie 
ma innego.
Ale się z tym nie zgadzamy.

Nie zgadzamy się, jesteśmy w opozycji, ale 
to wymaga właśnie rozwagi. Stwierdzenie, 
że na próbach pojawiają się geje, jest natych-
miast wykorzystywane politycznie. Przecież 
pana cytował natychmiast poseł Jaki z PiS, 
że oto wybitny aktor Teatru Narodowego 

potwierdza, że teatr opanowało środowisko 
gejowskie.
A pan jak radio Erewań. Nie poseł Jaki, 
tylko Czarnecki, nie o gejach, tylko 
o „Krytyce Politycznej”, i nie wymienił 
Małeckiego, tylko Mazurka. Opisywał 
to nawet pański kolega.

A pan zauważył gdzieś tzw. lobby gejowskie?
Nigdy w życiu się z takim lobby nie 
spotkałem. Pierwszy raz sugestię o jego 
istnieniu wysunął pan, powołując się 
w swoim felietonie na Aleksandra Bar-
diniego, że: „od kiedy na scenie władzę 
przejęły pedały, Żydzi nie mają tam 
co robić”.

A odczuł pan po naszej wymianie zdań jakieś 
objawy niechęci?
Owszem. Dzięki panu jeden literat 
na Facebooku u moich znajomych na-
zwał mnie homofobem. Na szczęście 
literat niewybitny.

Na razie tragedii nie czuję. Co jeszcze?
W knajpie parę dni temu ktoś krzyk-
nął: „o, idzie tropiciel pedałów”. Za-
marłem. Ale szybko się okazało, że 
to czarny humor pijanego w sztok na-
szego wspólnego znajomego scenarzy-
sty. Dla odmiany kiedyś po spektaklu 
„W mrocznym mrocznym domu” zo-
stałem nazwany pedałem. W gruncie 
rzeczy najbardziej śmieszy mnie łatka 
prawicowca, którą mi po wywiadzie 
w „Rzeczpospolitej” przypięto. Cie-
kawe, czy będzie jakaś po rozmowie 
z „Przekrojem”.

Skąd zatem tak emocjonalna reakcja na pół 
zdania w moim felietonie?
Bo zna mnie pan długo i wie, że mam 
wielką sympatię dla mniejszości. Ale 

może pan spać spokojnie, nie jest pan 
w moim typie.

Zaraz, zaraz, myśmy się chyba poznali pod 
koniec lat 90. w nieistniejącym już klubie Pa-
radise, którego publiczność nie była również 
gruntownie heteroseksualna.
Paradise’u już nie ma, ale często jeżdżę 
do Berlina na Kreuzberg. Mam tam ulu-
biony stary punkowy klub SO36, gdzie 
parę miesięcy temu byłem na imprezie 
drag queen. Przy okazji: ostatnio słysza-
łem, że nie ma mężczyzn heteroseksu-
alnych, są tylko źle podrywani.

O nie, drogi panie, nawet nie przyszło 
mi to do głowy. Od 30 lat trzymam się że-
laznej zasady: nigdy z aktorami. Gdy wcho-
dziłem w teatr, radę tę przekazała mi Anna 
Schiller, córka Leona Schillera.
Ja natomiast nigdy z dyrektorami in-
stytutów. Dobra, żarty na bok. Czy pi-
sząc felieton, naprawdę pomyślał pan, 
że mam coś przeciwko mniejszościom 
seksualnym?

Nigdy nie myślałem, że pan jest homofobem, 
tylko żartowałem, że pochodząc ze świet-
nej teatralnej familii, musi pan wiedzieć, że 
w tym środowisku zawsze była nadreprezen-
tacja osób nieheteronormatywnych.
Żadne odkrycie. Teatr to miejsce dla 
indywidualistów, ekscentryków, intro-
wertyków, rozpasanych heteryków, lu-
dzi o odmiennej niż tradycyjna seksu-
alności, nadwrażliwców, alkoholików, 
wariatów. Artystów po prostu. Takie 
Greenwich Village. I to jest piękne.

W rozmowie z Mazurkiem powiedział pan, 
że dzisiaj reżyserzy zmuszają was do latania 
z gołą dupą. Czy ktoś pana do tego nama-
wiał?
A pan znowu swoje. Fragment był o tym, 
że krytyka to kocha. Nie uwierzy pan, 
ale chciał rozebrać mnie tak tradycyjny 
twórca jak Jerzy Jarocki w „Błądzeniu”. 
Pomysł był bardzo dobry, niestety, Ja-
rocki od niego odstąpił. Do dziś nie kry-
ję rozczarowania. Nie mam problemu 
z gołą dupą, nie jestem staroświeckim 
ramolem, który się rumieni, kiedy wi-

  Grzegorz Małecki: „Żyjemy w społeczeństwie pruderyjnym 
i patriarchalnym. Najbardziej pruderyjni są mężczyźni, 
którzy panicznie obawiają się utracenia swojej męskości”.
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